‘tną Kapitułę krakowską portret Długosza, 


A 209. 


Dimm wychodzi codzień reno 


Kraków 31 Grudnia — Piątek. 
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Od Redakcyi. 

Pojutrze pp. Abonenci dziennika Czas 

z Dodatkiem, odbiorą zeszyt grudnio- 
wy Dodatku miesięcznego, za- 
wierający następujące przedmioty: 

l. Sprawozdanie ze stanu Królestwa Pol- 
skiego złożone w r. 1568 przez X. 
Juliusza Ruggiera Nuncyusza Apo- 
stolskiego, przekład z włoskiego, przez 
Wdadysława Kulczyckiego, 

IL Gerwinus i historya dziewiętnastego 
wieku (ID) przez Michała Słomczew- 
skiego. 

Kilka uwag z powodu najnowszych 

dzieł traktujących o systemie Lawa, 

przez P. Bielskiego. r 

IV. Nieznane szczegóły do życiorysu Mic- 

kiewicza, przez K, Wł. Wojcickiego. 

„To ladies eyes“, przekład z Moora, 

przez Juliusza Przyjemskiego. || 

Padyszah i czterech Derwiszów, (ciąg 

dalszy), powieść z perskiego, przez 

Aleksandra Chodźkę. 

Przegląd piśmiennictwa, przez Lucya- 

na: Stemieńskiego. 

VIII. Trzeci obieg błędnego koła, przez 

Maurycego Manna. i 

IX. Kronika: z Krakowa — koresponden- 
cye: z Poznania — z Berli- 
na— z Paryża—z Londynu — 
z Rzymu. 

X. Gazetka literacka. 5 

XI. Rok trzeci Dodatku. do Czasu. 

Trzy zeszyty HMbodatku miesięcz- 
nego stanowią tom jeden. Zieszyt grudnio- 
wy jest zeszytem trzecim tomu. XII roku 
trzeciego. i i 

Tom IX złożony z zeszytów styczniowe- 
go, lutowego i marcowego (1858) zawiera 
arkuszy druku 46 i pół. Tom X złożony 
z zeszytów kwietniowego, majowego i czer- 
wcowego (1858) zawiera arkuszy druku 44 
Tom XI złożony Zz zeszytów lipcowego, 
sierpniowego i wrześniowego (1858) Za- 
wiera arkuszy druku 43. Tom XII złożony 
z zeszytów październikowego, listopadowego 
i grudniowego (1858) zawiera arkuszy dru- 
ka 54'i pół. Razem cztery tomy trzeciego 
roku Dodatku miesięcznego do 
Czasu zawierają arkuszy druku 188. ła 
każdy przeto zeszyt miesięczny NP ORCO, u 
w r. 1358 wypada w przecięciu więrćj a- 


HMI. 


V 


VI. 


VIL 


niżeli było zapowiedzianćm jako maxímum: 


jednego zeszytu. wa | 


bytków s 


sławnego dziejopisa polskiego z XV wieku. 


ujrzał ten 


chlałem usłyszawszy tę smutną a oburzającą wia- 


czyliż się godziło tak lekceważyć 
pea ky odnowienie onego powierzyć r 
mu? lepszemu nieobeznanemu z sztuką ôd- | pr 
obrazów, a który go niby odnowił, a 
iście na nowo przemalował. Cóż za war- 
tość ma dla nas ten portret, kiedy jest płodem 


pierwsze 
nawiania 
rzecz 


Jan z 


Jerzmanowski 


Zeszyt grudniowy kończy rok trzeci HD0- 
datku. 

Rok trzeci zawiera w czterech tomach na- 
stępujące przedmioty alfabetycznie tutaj spi- 
saue według podpisu artykułów: 


Antoniewicz M.— Dziewczę z Martigues, poemat. 
Blelski P.— Kilka uwag z powodu najnowszych 
dzieł traktujących o systemie Lawa. 
Bronikowski A. — Wróble, bajka. — Xenofonta o 

dochodach ateńskich. 
(hodżko Aleksander— Padyszach i Czterech Der- 
Wiszów, powieść z perskiego. 


(hołoniewski ksiądz Stanisław, śsp.— Dwa sonety. 
Dobrowolski Maryan— 
Gaszyński Konstanty— 


Młode serce, powieść. 
Wyścigi konne w Warsza- 
wie, obrazek dramatyczny wierszem. — 
Pieśń z księgi młodości. — Dwa wspo- 
mnienia z. mojćj podróży po Korsyce. 
Warszawy — Kilka słów o pobycie Szwe- 
dów w Polsce w początku wieku XVIII. — 
Oblężenie ławry świętćj Trójcy w Sergiewsku 
przez Polaków w początkach XVII wieku. 
Józef— Roczniki do dziejów Podta- 


trza i Spiża. 
Kotłubaj Edward— Odsiecz Smoleńska i Pokój po- 
lanowski. 
Koźmian A. E— Wspomnienie o Franciszku Ré- 


né Chateubriand. 


Kulczycki Władysław — Kopernik, z włoskiego hr. 


Na krakowskićj Wystawie starożytności i za- 
jduje się da zez Prześwie- 
znajduje się dany pr ago 
Gdym | v 
erunek, byłem jadac oj to hai 
b zrobiona kopia .i to przez dość podrzę- 
dnagć UAIR z prawdziwego a jedynego jak u- |z 
trzymują portretu Długosza. Ale mnie upewniono, 
że to jest sam oryginał, tylko odnowiony. Stru- 


| 


| Odyniec T. y 


Leopardi. —' Djariusz podróży do Polski 
wyjęty z pamiętników Jana Chrzciciela 
aggioli.— Olevano, wspomnienie z po- 
dróży.— Sprawozdanie ze stanu Królestwa 
Polskiego złożone w r..1568 przez ; X. 
Juliusza Ruggiera Nuncyusza Apostol- 
f skiego. 

Lenartowicz Teofil — Pokuszenie. — Do mojego 
grujka. — Lira prztcsciółka. — Święta 
raca.— Trzy piosnki.— Super fumina 

abylonis. 


Ludwig Aleksander— Kilka myśli względem ure- 


gulowania stosunków włościańskich w Kró- 
lestwie Polskiem. 

Maistre (Józef hr, de) — O umiejętności w Rosyi, 

z nie wydanego memoryału. 

Mann Maurycy — Ukaz Cesarski Aleksandra Igo 
i memoryal hr. de Maistre. — Luty 1858.— 
Zachwiane Przymierze.— Koran i Schyzma.— 
Ruch spółeczny w polityce. — Państwa w o- 
bec konferencyj.— Chrześcianie Tureccy wo- 
bec konferencyj— Wschód i Zachód. — Po- 
lityka i dyalektyka. — Trzecie konfereńcye 

paryzkie.— Anglia i Rosya. — Trzeci obieg 
błędnego koła. 

Mączyński Józef— Rady i zwady niewiast o wielo» 

żeństwo.— Życie i śmierć Józefa Chłopi- 
.  cekiego w Krakowie. 

Moroz Aleksander— Szczotka do zamiatania, 0! ra- 

zek tegoczesny. 

Mosiewicz Józef — Kilka słów dotyczących Unii 

w Polsce. 
Muczkowski Józef śp. — Obrona Krakowa przeciw 
zwedom w r. 1655. 

Nieznanego Autora rękopism — Pierwsze lata pano- 

wania Stanisława Augusta. 

Historycy do K. Wł, Wojcickiego. 


w bawełnę, a u- 
„niektórzy, że prawi prawde; tylko 
i wywołuję upór, a nie wiodę do poprawy. 


m pod 
publicznie ogła- 


etach nie prrypominaj nam ich po- 
lętobliwego życia spędzonego wśród 
i Tym sposobe i dnow 0 


fantazyi dzisiejszćj I jeszcze z całą naiwnością, bo | ście 


niewiem j 


to nazwać, wypisano na tle: Joannes 
Długosz ACHA po dzisiejszemu pięknie i kaligra- 
foznie: Niewypowiem myśli wywołanych wido- 
kiem talk odnowionego portretu, bo ja nieumiem, 


CZAS 


wieniach | że 


jest kopią, ale 


zd, 
24 


- Rok 1858. 


Przyjmeją się do umieszezenia w Insoratach, 


dorazowa umi 


| 

Oleszezyúski Antoni — © wpływie sztuk pięknych 

na rękodzieł i przemysł. 

Przyjemski Juliusz— „Toladies cyes* z Moora. 

Puzynina Gabriela z Ginterów — Głos siostry Li- 

twinki. 

Radwański Jan— O Łaźniach w Krakowie. 

Siemieński Lucyan— Rzut oka na ducha zeszłoro- 

cznych płodów. — O krytyce Przeglądu 
Poznańskiego.— O poezyi w duchu ka- 
tolickim. — Rozbiór Felicyty Odyńca. — 
Żywot Sgo Wojciecha i początek Lechi- 
cki. — Autorowie i księ garze. — Prace 
historyczne Lielewela.— Ś. Franciszka Se- 
rafickiego pieśń o stworzeniach. — Kal- 
derona Kochankowie Nieba.— Żywot Mu- 
czkowskiego.— O Barbarze Radziwiłło- 
wnie Odyńca. 

Słomczewski Michał— Gerwinus i historya dziewię- 

tnastego wieku. 

Słowacki Juliusz— Wiersz na monumencie druidy- 

cznym w Bretonii napisany. 

Starża Z. — O kwestyi zagród włościańskich i jéj 
zastósowaniu w zachodnich prowincyach Ce- 
sarstwa rosyjskiego. 

Sulima Onufry— Kilka słów na zarzuty wymierzo- 
ne przeciw „Uwagom nad kwestyą włościań- 
ską* zamieszczonym w „Dodatku do Cza- 
su* z miesiąca listopada r. z.— Odpowiedź 
na „kilka słów względem uregulowania sto- 
sunków włościańskich w Królestwie Pol- 
skiem,* przez p. Aleksandra Ludwiga. 

Syrokomla Władysław — Początek drugićj części 

dziejów urodzonego Jana Dęboroga. 

Szeluta B. — Przyjaciele artyści, komedya w 2ch 
aktach. 

Szyrma K. Lach— Dziecię Okonora czyli Kocha- 
nek krwawy przekład z Tomasza Campbel- 
mne Uniwersytet Oxfordzki, ułamek -z po- 

róży. 

Tomiński Acii Do białego ducha. 

Wodzicki hr. Kazimierz — Zapiski ornitologiczne, o 

bocianie— o jaskółkach. 

Wojcicki K. Wł.—Nieznane szczegóły do życiory- 

su Mickiewicza. 

Załuski hr. Jan —Peregrynacya Stanisława Wierz- 
bowskiego do Francyi w latach 1678—81. 

Załuski hr. Józef jenerał — Dalsze wspomnienia o 

pułku lekkonnym polskim gwardyi Napoleo- 

na I.— Trzecie wspomnienie o tymże pułku. 


Kronika: z Krakowa sprawozdań miesięcznych dwa- 
naście — z Berlina jedenaście — z Floren- 
cyi jedno—z Londynu pięć — z Neapolu 
jedno — z Paryża dwanaście — z Poznania 
dwanaście — z Rawenny jedno — z Rzy- 


OGŁOSZENIA, ODAZWY, UWIADOMIENIA, DONIESIENIA wszelkiego rodzajm, 
przemysłu, hąndlu, rolnictwa, sprzedaży, kupna, 

Qd wiersza drobnego za jednorazowe umieszczenie po 7 c, za nastepne po 374. 
Do każdego inseratu załączone być winno 30 cen.na opłatę staplows ws ket- 


tyczące cię 
dzierżaw itp. ma opintą: 


eazczonio, 


Lisry z pieniędzmi prenumeracyjnemi i inseratowsmi przesyłane być winny franko 
do Bióra Expedycyi „Czasu*. A 

Listy reklumacyjne nieopieczętowene nieulegają frankowanin 

Lisrr niefrankowane nieprzyjmują się. 


©" Numer pojedynczy dziennika kosztuje 12 centów. 


Kraków 30 grudnia. 

Wypadki serbskie nie są jeszcze dosta- 
tecznie znane, aby można ocenić całą ich 
ważność i znaczenie. Wiemy o nich tylko 
z depesz telegraficznych, które przemawiają 
zwykłym lakonicznym językiem. Donoszą, 
że książę Aleksander znajduje się; zawsze 
w fortecy tureckićj, że protestował przeciw 
Zgromadzeniu które zawotowałó usunięcie 
go od tronu; że po ogłoszeniu proklamacyi 
nowo obranego księcia Miłosza , ustanowiono 
rząd tymczasowy, w którym rej wodzą pp. 
Garaszanin, Stefku i Ugriciez. Cóż znaczy 
ów rząd tymczasowy? w jakim stosunku zo- 
staje do skupczyny? Ważne pytanie na które 
nie mamy odpowiedzi. Co więcćj , senat miał 
zaprotestować przeciw wyborowi księcia Mi~, 
łosza; występuje więc. przeciwko Skupezynie. 
Nadto jeszcze w samym senacie toczy się 
walka między stronnikami Miłosza a Gara- 
szanina, a więc rząd tymczasowy jest w 0- 
pozycyi z księciem nowo wybranym, zda- 
wałoby. się... 

Zgoła nie można pochwycić nici w tym 
małym ale zawiłym labiryncie. To tylko wi- 
doczna, że jest to rewolucya taka właśnie 
od jakich odwykła już nieco Europa. Nie- 
które dzienniki widzą w nićj tylko narusze- 
nie praw Sułtana jako zwierzchnika. Zdaje 
nam się, że jest coś więcćj; jest ów ruch 
narodowości słowiańskich przebudzony na 
Wschodzie od czasu ostatnićj* wojny, pod- 
niecony obietnicami których spełnienie od- 
wleka się może zbytecznie. Ruch ten obja- 
wia się wszędzie w symptomatach każdemu 
miejscu właściwych. Przytłumiony na chwilę, 
powstaje przy pierwszćj sposobności. Kwe- 
stya IKsięstw Naddunajskich nie jest bardziej 
ukończoną dzisiaj jak przed rokiem. Ze 
wsząd mówią o nowych konferencyach. Czy 
Sprawy te dadzą się tym sposobem zała- 
twić? Odpowiedź wypada przecząco , jeżeli 
się weźmie na uwagę, że interesa mocarstw 
konferujących są sprzeczne w każdćj gałęzi 
sprawy W'schodnićj. Jakże więc: dojść do 


mu dwa — z Sinigaglii jedno — z War- 
szawy jedno — z Wiednia ośm. 
Gazetka Literacka w każdym zeszycie. | 


g 

Dodatek miesięczny do Czasu 
wychodzić będzie ną rok przyszły w tćj sa- 
méj. treści i formie. 
. Zeszyt następny wyjdzie dnia 34 stycznia 
1859 r. zawsze w objętości zapowiedzianćj 
przy pierwszóm głoszeniu, 12 do 15 arku- 
szy druku. 


A chociaż tak | 


ogą gi 
ed nie 


wianina, zawołali: to świeża kopia! Dopiero od- 
nawiający ten obraz p. Wojciech Eliasz dla unie- 
winnienia się z tego zarzutu i onania do jak 
wysokiego stopnia postąpił w zh e odnawiania 
obrazów, uprosił członków a zn 1 
z wydziału archeologicznego Towarzystwa nauko- 
wego krakowskiego , aby o tóm z 
ci nie tylko przekonali się, że. portret nie 
I z wielkiém 
znawstwem téj sztuki, co niech mu 


jo y- 
przemalowano | A 


s «a 


lowidło. Dobre odnowienie obrazu 


zgody biorąc za podstawę interesa mocarstw, 

a nie interes krajów o które idzie właściwie?. 
| = 

ikorespóndencya Czasu. 


Å Lwów 27 grudnia. 

(z) Minęły święta Bożego Narodzenia. Każdy 
z mieszkańców miasta przełamawszy się opłatkiem 
z rodziną rad był przepędzić w jéj kole tych. dni 
parę, stąd czas świąteczny mniéj niż każdy inny 
obfituje w nowiny. Wszelkie życie usunęło się i 
zamknęło w zaciszy domowćj. Tam każdy szukał 
wytchnienia i zabawy. Dln lubowników į znawców 


ś. Andrzeja PP. Klaryssek, w którym jakby na 
próbkę zaczęto nad ołtarzem ś. Klary dawne fre- 
ski zamalowywać. Ale tego i z tym mających sty- 
czność spostrzeżeń niepomieściłbym na tój kartce, 
więc zostawując je do następnych, kończę tóm, 
że tak powićm ogólnóm napomnieniem. 
Upowszechnione jest u nas mniemanie, iż od- 
nowić stare obrazy to lada malarz potrafi a na- 
wet że użycie do tego i malarza jest zbytecznem. 
I wtedy smarują obrazy olejem, cebulą, albo 
myją mydłem, ługiem, solą, albo też wyczytawszy 
z książek radzących wtym razie użycie różnych 


płynów, biorą te z aptek i zcierają niemi do grun- 


tu farby 


z obrązu. Smarowanie to olejem lub 


lakierem z początku ożywi farby, ale później z te- 


go staje się ciemna, brudna powłoka, która dla 


tych archeologów, którzy tylko po brudzie zdoła- 
Ją sądzić o starożytności obrazu, jest nieocenioną. 


ycie zaś mydłem, ługiem lub solą, jeżeli nie 


zmyje odrazu malowania, zawsze go uszkodzi 


w przeźroczystych cieniach a nadto przez wsią- 
lęcie mydła, ługu lub soli, niszczeje zwolna ma- 

i głównie zależy 

Na tem ażeby dokładnie zdjąć brud a b ajmniej 


. |nie naruszyć malowidła co nie jest tak łatwo zwła- 
lszcza gdy to jest pokryte odwiecznym kurzem, 


k. 


kopciem i od much upstrzone a do tego wszy- 


|stko powleczone olejem lub lakierem. Że zaś każ- 
|de olejne malowanie przez ruchy pędzla lub wsku- 


tek cienko gruntowanego płutna ma nierówności, 


2 


O Z S S 


pastrączają bardzo przyjemną rozrywkę, wie- 
czory muzykalne, które tutejsze towarzystwo mu- 
zyczne urządza. Pod kierownictwem p. Mikulego 
nabierają one coraz więcćj świetności I artystycz- 
néj wartości. Najpierwsi wirtuozy i wirtuozki na- 
sze biorą w nich udział. Na jednym z ostatnich 

rał na skrzypcach p. Biernacki, w |kwintecie 
Sido: odegrał także kilka sztuk solo. Gry tak 
doskonałćj, tak artystycznie zaokrąglonćj, wyra- 
zistój i pełnój i uczucią dawno już nie słysze- 
liśmy we Lwowie. Załowano powszechnie, że p. 
Biernacki przyjechawszy tu przed kilku miesią- 
cami, postanowił był nie grać publicznie i tylko 
na kilku prywatnych dał się słyszeć wieczorach. 
Otóż zniewolony prośbami i uprzejmem przyjęciem 
publiczności, skłonił się dać koncert, który wła- 
śnie dzisiej odegra w sali ratuszowćj. Towarzy- 
szyć mu będzie na fortepianie p. Mikuli. a pani 
Majeranowska odśpiewa mazurka Chopina, ze sło- 
wami Kornela Ujejskiego. 

W zeszłym tygodniu została otwartą opera 
niemiecka przedstawieniem „Łucyi z Lamermooru.* 

W teatrze polskim wystąpiła po raz drugi p. 
Rudkiewiczówna. Drugi ten występ utwierdził ka- 
żdego w przekonaniu, że talent jój szybko rozwi- 
jać się będzie. Usterków wytkniętych poprzednio, 
tym razem ani śladu w grze jćj nie było. Miała 
bardzo trudną do oddania rolę córki upośledzonćj. 
rolę pełną przesadnćj, chorobliwćj sentymentalno- 
ści i wynikających stąd nienaturalnych  sytuacyi. 
Potrafiła przecie przejąć się nią i uprawdopodo- 
bnić. Ów najprzód smutek owładający całe ciało, 
pozbawiający sił, owe późnićj raptowne przejścia 
z boleści w radość, wszysto tą było bardzo do- 
brze oddane. W ciągu sztuki przywołano p. Rud- 


kiewiczównę aż dziewięć razy.: Nie zawsze oklaski, | „skła 
|się z krajowców. Mnićj więcćj zawsze Ją mieć mu- 


choćby najhuczniejsze dają prawdziwą miarę war- 
tości gry aktora i nawet rzadko kiedy mogą jemu 
samemu posłużyć za trafną, w dalszem kształce- 
niu się skazówkę. Częstokroć lepszym od nich 
dowodem życzliwości jest otwarte wytknięcie u- 
chybień. Tym razem obląski były zupełnie zasłu- 
żone; a ktokolwiek przypatrzył się grze p. Rud- 
kiewiczówny, z całego serca przyklasnąć musiał. 

W tych dniach przybył po kilkoletnim pobycie 
za granicą p. L. Nowakowski, syn dyrektora tea- 
tru, oddający się także zawodowi dramatycznemu 
i zamierza niebawem wystąpić ną naszćj scenie. 


Londyn 24 grudnia. 
L. Przyaresztowani w Belfast Irlandczycy, do- 

tąd jest ich 17, jeszcze nie wypuszczeni z wię- 

zienia, ani wiadomy jest rodzaj ich przestępstwa. 


- Wprawdzie jeden z adwokatów miejscowych p. 


Rea zapytywał władze rządowe: czy rychło śledz- 
two będzie dokonane i kiedy zostaną stawieni 
przed sąd? O niczém jednak, pomimo nalegań, 
niemógł się dowiedzieć. P. Tracy jeden z urzę- 
dników prowadzących śledztwo, tłomaczył się cią- 
gle tóm, że albożnie mu nie wiadomo albo nie mógł 
jeszcze dnia naznaczyć na stawienie ich przed są- 
dem. P. Rea zdziwiony tak nadzwyczaj długiem 
trzymaniem więźniów, miał się z oburzeniem ode- 
zwać: „To jak widać konstytucya W. Brytanii tu 
od przeszłego tygodnia zostaję w zawieszeniu!* 
Lecz p. Tracy odparł z ironią: „Nie to, ale gdy- 
by zdać wszystko na wolę tych ludzi, zapewne 
konstytucyi wkrótce nie byłoby wcale w Irlandyi*. 
Ztąd wnosić można, że Phoenix-Club musiał mieć 
na celu jakowyś zamach i może ma enaczne roz- 
gałęzienie, lubo oprócz pisarczyków kupieckich 
nikt do niego z wyższych osób nie należał. W An- 

lii ledwie kto o nim myśli, tak ten sprzysiężony 
klub małoznaczący. Duchowieństwo też irlandzkie 
nie miało w nim żadnego uczestnictwa, gdyż z am- 
bon przez księży w wielu miejscach był potępiany. 

Było dawnićj w Czasie, że książę Ludwik Bo- 
napartę kuzyn Cesarza, jeździł po Irlandyi i Szko- 
cyi dla poznania starodawnćj mowy galickićj z któ- 
rój śpiewy Osyana miały być zebrane przez Mac- 
phersona, i zabytki jéj jeszcze się między ludem 
dochowują. Podróżował Książę także w północnej 
Anglii w tym samym celu filologicznym, a jeden 
z literatów p. Richardson przełożył umyślnie dla 


wydobyć ten brud z tych delikatnych zaklęśnień 


a powierzchni nienaruszyć to na to nietylko umie- 
jętności, pracy, ale i cierpliwości nie małćj potrze- 

a. Jak lekarz winien chorobę dokładnie zbadać 
by wiedział jakich lekarstw użyć, tak też odnowi- 
ciel potrzebuje rozpoznać w obrazie sposób jego 
pierwotnego malowania, jego starość, na jakiem 
gruncie to malowanie, a jeżeli był powlekany, to 
czem? aby stosownych środków do tego oczy- 
szczenia użył. $ 

Wielu jest tego zdania, że można być dobrym 
odnowicielem obrazu choć się nie jest dobrym ma- 
larzem. A cóż gdy w obrazie jest jakie, uszkodze- 
nie lub dziura, zwłaszcza W twarzy, oczach lub u- 
stach, a będzie do tego użyty lichy malarz, jak 
on to zaprawi po swojemu, Co Z tego będzie? oto 
po prostu łata nieznośna dla O%a; a tu dobrego 
odnawiania głównym jest warunkiem, żęby śladu 
znać nie było dotknięcia świeżego Ppęnzla. Mala- 
rze nawet znakomici, często nieposiadają do tego 
potrzebnych wiadomości, a gdy przy ZWyczajnem 
obmyciu nieotrzymują żadnćj pierwotnej świeżo- 
ści malowidła, biorą się wtedy do farb. A że świe- 
ża farba niezgądza się ze starą, bo farby olejne 


przez czas przybierają prawie metaliczny pozór | v 


wartość. 


CZAS zPiątku 31 Gradnia 1358, 


niego „Pieśń Salomona* na narzecze ludu tam- 
tejszych hrabstw: Cumberland, Westmorland i 
Northumberland, różniące się znacznie od języka 
angielskiego. Przekład tćj pieśni drukuje się teraz 
jego nakładem i ciekawy będzie nawet dla filolo- 
gów angielskich. Ile to wieków minęło odkąd lud 
W. Brytanii się w jednolitość zlewał, a pomimo 
zaprowadzenia klasycznój angielszczyzny W ko- 
ściele, w uniwersytetach i w mnogich szkołach, lud 
prosty przecie nie przestał używać osobnych na- 
rzeczy w potocznćj mowie, a która tak bywa od- 
mienną w jednćj prowincyi i niezrozumiałą dla 
drugićj, jak ruszczyzna na Mazowszu, lub jak 
polska mowa w Rosyi. Ztąd łatwy wniosek, że 
narodowości najdłużćj przechowują się w pierw o- 
tnćj mowie ludu. s 

Swiat wielki stracił w téj porze przez śmierć 
kilka wiełkich swych ozdób. Umarły: hrabina La- 
vradio małżonka posła portugalskiego, lubiona 
przez królowę, lady Klementyna Villiers, hrabina 
Wilton bliska krewna hr. Derby, a w Rzymie 
księżna Doria, z domu Shrewsbury. Dom Osta- 
tnićj słynął z gościnności w Rzymie dlą podróża- 
jących Anglików. 

Ź Bombaju dnia 1lgo listopada donoszą, że le- 
gia niemiecka z przylądku Dobrćj Nadziei przy- 
była do Indyj. Nie w smak idzie tamtejszemu Stan- 
dard: to wcielenie obcej: narodowości żołnierzy do 
wojska angielskiego, gdyż pisząc o ich przybyciu 
nazywa ich obelżywie „condottieri*. Wszelako jak- 
by z biedy tem się pociesza, że prezydenctwo ben- 
galskie lepićj na tych żoldownikach wyjdzie, jak 
na Sepojach. którymi się od pół wieku posługiwa- 
ło. Z tem wszystkiem, według zdania wojskowych 


co w Indyach słażbę odbywali, niepodobna będzie | 
Anglikom obejść się bez siły zbrojnćj składającej 
,Dalćj dotyka Gaz. Wied. jak się dzienniki francu- 


szą, na załogi do wielu miejse które uznają za 
zgubne dla zdrowia wojska europejskiego. 

Zresztą niema nie nowego w polityce. Bright 
objeżćża miasta tłómacząc korzyści mające spłynąć 
z bilu reformy jaki przygotowuje, w ostatnich dniach 
był w Glasgowie; ale z mocną będzie miał do 
spotkania koalicyą torysów i whigów, bo ci także 
nie zasypiają. Odezwa królowéj w Indyach miała 
dobre skutki sprawić. Radżowie jedni jak słychać 
poddali się, a dradzy ociągają się tylko aby wy- 
targować dla siebie bezpieczeństwo i przebaczenie. 
Ow zawołany Tantia Topee co tyle w wojnie do- 
kuczał, i starał się w południowe strony do De- 
kanu przedrzeć, gdzie zapewne mógłby tę prowin- 
cyę narazić na nowy wybuch, ma to być pod przy- 
branem nazwiskiera, nie kto inny tylko okrutny 
Nena Sahib. Po schwytaniu go główna część po- 
wstania się przytłumi. Wojsko pod wodzą lorda 
Clyde nieznajduje w swym pochodzie oporu, w:zy- 
stko przed niem w królestwie oudzkiem ustępuje. 
Lecz i o tem nikt w tej chwili tu nie myśli, wszy- 
scy zajęci tylko przygotowaniami na święta, na 
merry Christmas aby go wesoło, godowo przepę- 
dzić. Zwykle jeden bywa tylko dzień święta w Bo- 
że Narodzenie, lecz tego roku za powszechną zgo- 
dą przedłużono je od soboty aż do poniedziałku, 
czyli do trzech dni, aby przez to ułatwić dla słu- 
żby po sklepach i w biórach, odwiedzanie ich kre- 
wnych po odległych miejscach i pobyt dłuższy 
w kołach rodzinnych. Weżcie to za znak szerzą- 
cych się uczuć ludzkości. Pora Bożego Narodze- 
nia, bywa najpożądańszą dla Anglików tak ubo- 
gich jak bogatych; podczas nićj bowiem najwię- 
céj wzajemne te uczucia się rozwijają. Wygląda 
jéj dziatwa, bo stają jéj na myśli podarunki któ- 
r zwykłą w téj porze odbierać, a przytem weso- 
łość zabaw i przysmaki stołu. Wygląda jćj doro- 
sła młodzież, aby pod mistyczną I)ruidów latoro- 
ślą „Misletoe* która u szeryfa bywa zawieszana, 
skradać się do dziewic o niedozwolone tylko pod 
nią całusy. Wyglądają jéj starcy, aby przypomnieć 
własną ich z minionych lat wesołość i może jakie 
figlarne psoty, Zgoła w wyobraźniach Anglików 
czas Bożego Narodzenia, przedstawia się jako ja- 
kis czarujący odłamek nadziśmskiego raju. 

W jednym opisie zwyczajów i obrzędów, jakie 
nietylko w Anglii ale i u innych narodów bywa- 


Tym to sposobem tracimy mnóstwo pamiątek, 
a nie raz dzieł artystycznćj wartości, a niestety już 
itak u nas liczbę ich pomniejszyły wielce. rog 
ne klęski, jeżeli będziem je tak niszczyć jak wspo- 
mniałem, to znikną do reszty. A poto s hań- 
bə okryje nas Za to żeśmy nie umieli cen 
naszych relikwyj, które nie tylko przypóm 
przeszłość, ale 8% ozdobą teraźniejszości 
ty ozdobą pól i łąk. 
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ją w téj porze praktykowane, widziałem też nie- 
przepomnianą wilią w Polsce; jak u nas pokoje 
wonne od zielonych gałązek jedliny, któremi po- 
dłogi bywają w ten dzień wysypywane, i okna wa- 
zonami najpiękniejszych kwiatów i roślin zastawia- 
ne; jak na znak pokory i na pamiątkę że Zbawi- 
ciel świata leżał w żłobie, stół zasypany bywa 
słomą, przykrytą śnieżnćj białości obrusem, a na 
nim zastawa tylko z postnych potraw; i jak do 
stołu, nierychlćj wszakże aż gdy słońce zajdzie, 
zasiadają koła rodzinne z wyborem gości z naj- 
przywiązańszych przyjaciół domu. Opisujący ten 
obrządek wilijny u nas podziwia go jako jeden 
z najpiękniejszych, mieniąc go być zabytkiem przy- 
jacielskich zgromadzeń zwanych «yarn (agape) pier- 
wotnych chrześcian. Posyłając to w wilią 1 wła- 
śnie w moment kiedy słońce do zachodu zapada, 
dołączam moje nojcznlsze do was powinszowanie 
doczekania się tak pełnego miłości chrześciańskićj 
obchodu wilii i również wesołych świąt. 


SVłedeń 29 grudnia. Dzisiejsza wieczorna Gaz- 
Wiedeńska zamieszcza artykuł o stanie rzeczy w Bel- 
gradzie. Mówi ona, że stanowisko rządu cesarskie- 
go w obec tych zajść jest wiadome. Nie mięszając 
się czynnie i bezpośrednio, zostawia tę rzecz dy- 
plomatycznym krokom, a myśli tylko o zabezpie- 
czeniu na wszelki przypadek granic i dla. tego 
wysłano z Pesztu pułk piechoty (gazety peszten- 
skie mówią, że galicyjski pułk Mazzuchelli). bate- 
ryę artyleryii potrzebną liczbę żołnierzy innćj broni. 
Wojsko to ruszyło 25go koleją do Werszecu, a 


|ztamtąd przez Panczowę do Zemunia (Semlinu), 


Pośpiech był dla tego tylko potrzebny, aby się mo- 
żna przez Dunaj przeprawić zanimby kry ruszyły. 


skie nad wypadkami belgradzkiemi zastanawiają. 
La Presse cieszy się z nich jedynie dla tego, „że 
są niemiłemi Austryi*. Również półurzędowe dzien- 
niki francuskie mnićj więcćj radują się z tych wy- 
padków, a nawet przypuszczają, że je Austrya wy- 
wołała. La Patrie zawczasu zastrzega sobie, aby się 
Austrya nie mięszała. 

— J.C. W. Arcyks. Marya Anna ciotka N. Pana, 
siostra Cesarza Ferdynanda, po kilkudniowćj cięż- 
kićj chorobie rozstała się z tym światem dzisiej- 
széj nocy przed samą godz. l2tą. Zmarła liczyła 
lat 54'/q. 

— N.Pan pozwolił fmp. Arcyksięciu Stefanowi 
przyjąć i nosić ordery nassauskie: domowy złotego 
lwa, tudzież wielką wstęgę orderu z mieczami A- 
dolfa. NPan nadał godność szambelańską bar. Gwi- 
donowi Seyffertitz komisarzowi obwod. w Nowym 


Sadzie i hr. Ottonowi Wickenburg majorowi 10go 
pułku ułanów hr. €; 


ama. 

N. Pan awona bar. Wincentego Augustin, 
przy objawieniu mu swojego zadowolenia, od na- 
czelnictwa jlnćj dyrekcyi artyleryi przydzielając go 
do ważniejszych czynności artyleryi, dotyczących 
naczelnćj komendy armii. W miejsce jego zamia- 
nowany został fmp. Hauslab. Jen. maj. bar. Ver- 
nier obejmie dyrekcyę artyleryi polowćj 1ćj armii; 
pułk. Waluszek dyrekcyę artyleryi w Siedmiogro- 
dzie; jen. maj. bar. Stein dyrekcyę arsenału artyl. 
w Wiedniu; jen. maj. Brantten dyrekcyę artyleryi 
w Czechach; jen. maj. Pichler dyr. artyl. polowćj 
3éj armii. Pułk. Merkt ze sztabu inżynieryi zamia- 
nowany inspektorem inżynieryi w Pradze. s 

Audytor sztabu Józef Kreiml z 8go gradyskań- 
skiego pułxu granicznego piechoty, przeniesiony 20- 
stał do krajowego sądu wojskowego we Lwowie. 


Francya. 


Po zagajeniu w sądzie apelacyjnym prokuratora 
jlnego p. Chaix-d Est-Ange, w sprawie hr. Monta- 
lemberta, którego głos podaliśmy wczoraj, nastę- 
pnie przemówił drugi obrońca obwinionego p. Ber- 
ryer: 


ty mój współtowarzysz i zacny przyjaciel Dufaure 
sprowadził oskarżenie do błachćj szermierki o zda- 
nia i wyrazy; wszedł on dzielnie w zasady i do- 
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tknął powinności sędziów stósowania ustawy kar- 


że pisarze z wieków Zygmuntowskich, przerzucali 
wyż rzeczone przyi | 
ów odźwierny z wystawy krakowskiej... z 
poszedł, między innymi, ów wyraz: przez, 
Żaś pochwała wystawy, jakoby była; 
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nćj, niedając jćj szerszych rozmiarów i nie wykra- 
czając z obrębu, w jakim prawodawca myśl swo- 
ją zamknął. Zdawało mi się, że już nie mam nic 
więcćj powiedzieć. Należy atoli odpowiedzieć na 
wnioski, w których proces szczupłe zajmuje miej- 
sce, w których prokurator jlny, pełen udziału jaki 
brał w naszych walkach parlamentarnych, więcćj 
zaczepił kwestyj politycznych niż sądowych. 

Mniemałem słysząc pierwsze jego słowa, że 
już rozprawy zamknięte. Mówił on o łasce zupeł- 
nćj, całkowitćj, bezwzględnćj, uchylającćój wszel- 
kie następstwa skazania, spodziewałem się prz-to, 
że od oskarżenia odstąpi. Spodziewałem się nada- 
remnie. Gdzież jest zresztą tekst dekretu, któremu 
prokurator przypisuje tak rozległy skutek. Znane 
mi były tylko nader niewłaściwe wyrazy, jakich 
użył Monitor, oznajmując, że cesarz ułaskawił pana 
Montalemberta. Łaska ta pozostawiała na moim 
kliencie brzemię winy i gotowała mu przykre po- 
łożenie człowieka skazanego: wyrokiem sprawiedli- 
wości. P. Montalembert widział się narażonym na 
straszne skutki, jakie świeże ustawy łączą z tego 
rodzaju skazaniem. Nie miał on się czego lękać u- 
stawy powiedziano mi, imie jego byłoby mu ochro- 
ną. Któż za to mógłby ręczyć w obec ruchów po- 
litycznych naszćj epoki. Nie mam jeszcze lat 10, 
a już 17 razy widziałem zmianę rządu 'w moim 
kraju. P. Montalembert nie zostanie wygnany? Któż 
to zgadnie póki wasza ustawa istnieje. 

Po usunięcia kwestyi łaski, idę dalćj. Mamy przed 
sobą artykuł, który niemiał na celu wyrazić żal 
nad utratą instytucyj naszych, lecz w który p.zy- 
znaję to, żal ów się wśliznął. Możeż żal ten ule- 
gać ustawie karnćj ? Rozum mój i sumienie za- 
cnego człowieka wzdrygają się przed tem przypu- 
szczeniem. Powiedzieliśmy w Ićj instancyi, że nie- 
istnieje prawo, któreby mas mogło dosięgnąć. Od- 
powiedziano nam na to, że zdrowy rozsądek i ko- 
nieczność wymaga, aby ta ustawa istniała. Konie- 
czność... dla was, przyznaję, co do zdrowego roz- 
sądku, zaprzeczam. 

Ustawa z 27go lipca 1849 niezostała zniesioną, 
mówicie. Odpowiedź moja jest prostą, oto rząd 
każdy pojmuje, że nie może się powoływać na u- 
stawę zaprowadzoną dlą rządu, który obalił. Lu- 
dwik XVIII nie osłaniał tronu swego ustawami ce- 
sarstwa; dziwnem byłoby gdyby monarchia lipcowa 
oddawała się była pod opiekę ustaw Restauracyi, 
a; gdy rzeczpospolita ogłoszoną została, nowy rząd 
nie myślał uciekać się, aby go szanowano, do ustaw 
Monarchii i nowe prawo zostało wydane. Rzeczpo- 
spolita upadła; ten który zamianowany został pre- 
zydentem rzeczypospolitćój na mocy konstytucji, 
którćj winien był strzedz, podeptał ową konstytu- 
cyę. To co uczynił, zostało późnićj zatwierdzone, 
przyznaję, przez głos narodu, lecz czyż może on 
powoływać się na ustawę mającą bronić tego, co 
on zniweczył. Nie, zaprawdę nie. 

Panowie! miejsce w którem przemawiam jest 
za ciasne i za mało rozgłośne, za jego obrębem 
wiadomy będzie tylko wyrok jaki wydacie, a gdy- 
by p. Montalembert skazany był za cesarstwa na 
mocy ustawy zaprowadzonćj dla rzeczypospolitćj, 
byłoby to wielkim powodem zdziwienia. 

Sędziowie Ićj Instancyi mylnie powiedzieli, że u- 
stawa z 1849 r. nie została zniesioną przez nową 
ustawę, zniesiona ona została konstytucyą 1852 r. 
która opiewa, że postanowienia prawodawcze któ- 
re nie są przeciwne obecnćj konstytucyi nieprzesta- 
ną obowiązywać. Nie jestże pytam, ustawa z 1849 
r. przeciwną konstytucyi z 1852 r. Konstytucya 
z 1852 nie jestże jak tylko być może najprzecji- 
wniejszą konstytucyi z 1846 r.? Nie mówcie, żę 
przez gamą zmianę rządów ustawy monarchii sta- 
ły się ustawami rzeczypospolitćj a następnie usta- 
wami cesarstwa, jak władze królewskie, stału si 
władzami rzeczypospolitćj a w końcu władzami ob. 
sarstwa... analogia ta nie jest przypuszczalną. Usta- 
wy z r, 1819 nie były zresztą podobne do ustaw 
z r. 1812, ustawy z r. 1830 nie były podobne do 
ustaw z r. 1819, a ustawy z r. 1848 do ustaw z r. 
1830. Słusznie więc mówię, że niemożecie stóso- 
wać prawa, któreście sami znieśli. 
Wreszcie wiadcz administracyjna zajęła miejsce 
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2 LĄ. czyn młotem. 
„Tylu bogactw dostatków nie dała A tala” 
„Jest to owoc krwią hojnie zżyźnionego pola. 
„Są to męztwa pamiątki i jego zdobyczy, 
„Dzicz je światu wydarła, oręż wydarł dziczy; 
„Przyniósł je dumny osman, na hańbę swych 
u - o. baszów 
„Zbiór tych ozdób, chlubniejsze zasłania zas: 
„Ryły je na ich piersiach bułat lub ed zg 


` W Podgórzu Sanockiem 10 grudnia 1858 r. 


zg J.J. Z. 
| BEAC Da NAAA powa nn: 


| CZAS. z.Piątku <34 Grudnia 1858. +8 


j iój. j $ ać j e rzępowiadam, że żonych o udział w spisku na wiosnę tego, roku, J T Wi pierwsze święto Bożego Narodzenia powstał w Rialzo 
ohak vaja A ZYGA plasi kotke ję | CAG IR ee GW A niemi (muets): na bycić księcia Aleksandra). Władze miejscowe |wielki pożar, w którym spaliło się sześć młynów wodnych na- 
sa łe kar ido WAD syroku *6zło- |zastąpią.*,-P. Maatalowibost przemówił „także. . O-; przedsięwzięły kroki przeciw burzycielom spokoj-|przeciw wyspy Zońjskićj i kilka domów uszkodzonych zostało. 

a ` nego na Ę tygodnie więzienia wyrazy świadczył on, iż nie jest ani przyjacielem ani pou-|! ności. | alię Szkody mają wynosić około '300,000 złe; lecz budynki były po 
PAETE teh Fafnisted? A dziesięć lat do, Lambeś-|fnym przezydenta rzeczypospolitój; „Jestem rzekł:; . List belgradzki w. Oester. Zig z 24go, niewiele | większćj części asekurowsne. Zgorzało również. wiele zboża. 
ny PNa to e Fo mieć. oczy zwrócone: Obliczacie | jego świadkiem.“ Przytaczano te wyrazy lecz prze- ab a w FREE e merge ed ie] 

A NAA io todli Im; Ą y i ie, ż ie- ; daiej zas nie zgadza się z R t . 
Eaa eeh vape ar ph kie: en sal ir ea EO á So. miede i dini Mówi on, że Cirasa ht miał towarzyszyć | Dodatek ppan i 52 przy „Gazecie lwowskićj* zawicra: 

o P buing ho nago. x TQOUY | X A -j MEHE AA OTA sZ A Ey į ua 2 i -| 1) Stan majątku stołecznego miasta Lwowa. Zamknięci? ra- 

żeni 7 ; ; 3 ką dziś daję.j księciu.do twierdzy tureckićj, że konsulowie zagra 

oskarżenie mogło się przeciw nam uzbroić ustawą ton, że niebędę żałował rękojmi, ja „A SIĘCH < PPR : j in | chunków lwowskiego funduszu miejskiego za rok administracyi. 

Ę i ien y iż by j kar; ezy-;miczni przystali na zmianę rządu, że: Garaszanin | chunków Iwowskieg. miejskiego za. rok administracyj 

mj o Koala oac ORCS w £ KS BW dii, Nera er pron WOME, podjął BĘ wimetwdzie zasiadać aF rządzie tymczaso- {ny 1858. Wynikłości obrot funduszu miejskiego w rokusadmi- 
z r. a mniemam, 7 hasad y GSP jie świężćj jego władzy, popiera wym, ale tylko przez trzy dni. Skupczyna zagarnęła nistracyjnyji 1858. płeć jog porównawcze. 

p EE teraz. do dyskusyi prokuratora jlnego. | wprawdzie władzę, lecz z jakąż przezornością z ja- | całą władzę wykonawczą, zamianowała Stefke Mi-j 2) Czerepin. Objaśnienie do nz. 50 Dodatku, tygodniowego 

Przejdźmy orAg bad J ł y „A kału,*j z = kiem niedowierzaniem z jaką niepewnością co do; chajłowicza -dowódzcą wojska, Józefa Markonicza į Gazety Lwowskićj. R 
da Wedlug niee GO + maar śię | przyszłości. , Nadchodzi--2 grudnia, Przypatrzmy: się ; dowódzcą straży policyjnćj; Było to 23go. Nazajutrz ù A hipa g fabryka cukru, Wykaz spotrzebowanćj ilości 
cha 1 cel. iat ; SLR ri 3 e Ą oer 5 dz oi kaszewicz ; buraków w lipcu 1858—1857. 

iwi śleDy 3 7 R talemberta. rano szwagier księcia dowódzca wojsk Łukas zew 
stytacyj angielskich. ATS E Aata | BEEE Aap AA N jóna li pełnomocnik aririeryi Milenwi Biętrowichataneli | a7 Lindh. Dorme rk, ar, Jan_Bucżacki 1 Jan 
instytucyj, angielskich., P.. Monta y pną Cercle des Pyramides „inne zebranie było w radzie į na czele wojska w obronie księcia; wtedy zaczęto | Skatbek uposażają kościół obrz. lac., a pierwsży potwierdza za- 
mówią nam, od a dawam insty zane a? są stanu. tuli i ioiii w mieście stawiać barykady. Wojsko wołało: „niech |razem zapisy od ojea temu kościołowi uczynione. 
zadek i wolność zdąbyją. SAME FRNA À SRAI REE się odezwa 2 grudnia. Władza wzrasta- {Żyje Aleksańder!* a lud odpowiadał okrzykiem :| 
iare ł kos tem jakich prac, jakich. poświęceń ja- jaca tak nagle przyrzekła utrzymać rzeczpospolitę ij phiech żyje Miłosz!“ Skupczyna obradowała pod dzia- 
kich © iak jak trudnego: porodu; hniena Smia zachować zdobycze 1789 r. „Równocześnie rozcho- | łami: artyleryi i nie okazała trwogi. Tymczasem co- 
a- i ae kich było potrzeba aby utworzyć wol-|dzi si wieść, że zaaresztowano 240 deputowanych. | "aż więcćj; skupiało się ludu „po ulicach i placach 
ażć"i if Pie i Ry pośród wszelakich nadużyć i] Na mój wniosek, ogłoszono“ bezprawność tego kro-|i wiele go nadciągało z okolicy. Wojsko znalazło 
obłedć zi az ARA że Francya się podniosła, | ku. Prolestacya zostaję podpisaną sprzeciw rozwią-| Sie otoczone ludem i zaczęło się z nim mieszać i 
i i amii jeki konstytucyi pód zrównóważoną | zanin zgromadzenia . p. Montalembert umieszcza naj łączyć, a wreszcie udało się przed dom obrad 
ai o, | Y nowa iy tU a zniszczyła konsty- | nićj swój.podpis a'p. Dupin, prezes rozwiązanego | Skupczyny i tam nastąpiło pobratanie się. Obaj 
Kota" SK ZY ł iezapomniał;.chcecież aby zgromadzenia, potwierdza odebranie téj protestacyi | przywódzcy wojska stali się jego więźniami i jako 
Peeni ai koli. c ŚJ) alkich i- tradach! >Nie | i przystępuje: do zdania swoich kolegów. takich oddano skupczynie. Rząd tymczasowy składa 
smi, aani ah kuglia ptżed dwotńą W téj chwili prezes sądu apelacyjnego p. Perrot] Sie z Garaszanina, Stefki i Ugryszyca prezesa sądu 
wiekami, lecz o to: czem była Francja przed kil-j de Chezellés przerywa „panu Berryer. „Dokończenie | najwyższego. ; ; 
ku laty. | — || Sprawozdania z procesu hr. Montalemberta odkłada. Pest - O/fner Zig YA zawiera list GRĄ 
AB -rrita mies; ić, nie można | my dła braku miejsca do jutra du opisujący wypadki 22go i 23go grudnia mnićj 
aaa ks oia Ka | ine ap pe ri, Zas f wiecéj podobnie, dodajac tylko, iż skupczyna nie 
ony umysłowego Baroo jest peł: "Serbia. chciała powierzyć władzy w ręce tymczasowej kaj- 
PARK usiłowań, Aedia gdzie zyje wolność Krótkie doniesienia telegrafem nadchodzące z Ze- pe E A e a e aar (uda, i 
zawdzięcza Francyi swe istnienie. My Ma saa żę munia’ do' Wiednia, niezdolne były wyjaśnić Widma asta jj cą Tój MaNi den z dzien. ia biskupa, jednego senatora, archimandryty, pre- 
nieśliśmy jéj owoce i dumni z tego jesteśmy! Poj-| pądków zaszłych w Belgradzie.. Listy więc jakie się ików „niewyjaśnia, wszelako, zdaje „nam śię, że po- zesa sądu, jednego zwyższych oficerów, 18 człon- 
muję że ludzie wszelkie koleje, przez, jakie. oji] pojawiać zaczęły w dziennikach austryackich, lubo an a te i zastrzeżenia jest SĄ skupczyny gów teupang. i jednego deputowanego z miasta 
czyzna nasza przeszła, lękają się wolności, poj-|rjacechowane być. mogą pewną stronniczością, za- PREGO. AANE x SR + | Belgradu, którego miasto; będzie miało prawo wy- 
ję ich w obec przestrachu, lecz uchylę czoło| wsze. jednak rzucają niejakie światło na bieg wy-| przed intrygami oligarchii, gdyż na Garaszanina, j 
aa ia ikami HA Francji jeżeli nastąpi ich a d 12 * 5 jest od chwili, kiedy] Wucicza i innych pada podejrzenie, iż chcą się wy- 
ra br daj tak bliske s siddójgee z naszą niedo- przeć t w re: 7 z skuj ny, | ierwsze AAi. nieść na tron, a nadto, że książę Aleksander u- 
o ORA pd cy) dności; do do- r maaa n aaa win UE ni ję| stepując Miłoszowi mniéj ryzykuje, niż gdyby kto 
lą, z ich. dójściem do zaufania, do godności, ki opora' przeciw księciu Aleksandrowi stały się inny został panującym. Miłosz jest starcem po jego 
statków. widoczniejszemi. 0. D, Post w ligcie z Belgradu] "13 9058". panu jj r gó, 

P. Berryer bada życie polityczne p. Montalem-|z 2380 nie wyjaśnia wprawdzie intryg, lecz o przy-| Wiec Śmierci miałby on jeszcze widoki wrócić do 

a i usiłuje dowieść że nigdy nie przestawał być gotowaniach do _ późniejszych wypadków: mówi. | tronu, a gdyby nawet i syn Miłosza Michał (mie- 
ae bani w sferze wolności, język jego nie-| Zdaniem. jéj korespondenta, kluby przygotowały |57ka w Węgrzech w RZA żony śwojćj) dostał 
w niebczpiezastwie godta. jego bylo: Zbnwmy podobnego, Jat gdy w aku senten eg o o: Sie ma trons to jet on bezdriotnym 
„odbiło Kina: ua > olas sè AM o jakóbihach M Warszawie, Ależ nai zo- Ameryka. 
mo bez wolności. RA ae T aen Pwi ddpawiedajalnog aa Śtefko| New York Times podaje depeszę telegraficzną 

Powiedziano że p. Montalembert udał się do An- wala zał reki: Sku sy 4 elki akik Obr ję z Washingtomi, według którćj rząd miał otrzymać 
glii i że widok walk których był świadkiem, roz- p A y e pezyny, s 7 ważne depesze z Meksyku, które wielki mogą wy- 
budzał żal jego, i dowolnie poniżono wielkość i] "9wiczów. Tam uchwalono wnieść na Skupczynę, wrzeć. wpływ na politykę Stanów Zjednoczonych. 

tość moralną tych rozpraw. Więc to nie była aby książę oddał dowództwo wojska w ręce dfisera, Wysłannik Juareza nazwiskiem Maza, odjechał do 
ków Fee ł Ika_o*teki!| którego skapczyna zamianuje, a chciano, aby tym Vera-Cruz po pełnomocnictwo do zawarcia za po- 
wielka sprawa, więc to była tylko Az ? onej oficerem był Michat Anastazjewicz. W innym znów wrotem swoim umowy, mającćj uporządkować „to. 
Nie — rozprawy nie o, .to się toczyły, łan 250] klubie, gdzie stronnicy ministra. Garaszanina rój ; 4 > . 
cel inny, ogromny; chodziło o ważne pytanie czy wiedli, naradzano się nad. odpowiedzią na mowę sunki Meksyku do Stanów Zjednoczonych, a mia- 
utrzymać obecny system w Indyach, czy parlament isa ( i eta ed ią dobrowolnie złożył | Wicie zapewnić tym ostatnim wolną przeprawę 
zgodzi się na środki surowe lub łagodne, czy zga-| zad pda qano, d y ć fania narodu. Oba te | P1727 kraje meksykańskie do Kalifornii, za to pre- 
ni gubernatora lub pochwali list ministra, który gn] 7234: gó Aan ają i h we oś 37 ag NIP zydent Buchanan ma uznać Juareza prezydentem 
Gronia ne je RW EAER E a TAa p D Książę Ans wię: tekóż daia. Z Kiii, zagra. (Przypa ciszy, A tao adole pokonać i wysadzić 
kości, Takie było tło kwestyi, móże że około| > id F AIN, NAUAN Ar -œ | z prezydentury Zuloagę). 
tych rozpraw rozgnieździły: się drobne namiętności Ad W © Którzy Wis wmówi, ze ipy TA zy Wiadomo, że szoner „Susan*, na którego po- 
tych, których zajmuje powstanie lub upadek mini-|- EETA Ea a eT inanan śńsjdówało ME TAB Tadzi Walkera srad] 

ych, animen dest p jską| 7 Senatem się porozumiał. Książę niechciał wprost Z z 

lecz niemmêj jest pewnem,. że z ogniska ; Sry a Mobile. Zabrał on z sobą urzędnika przeznaczo- 
sterstwa, e walk armbiŻt$ ło wiel.| traktować z senatem, lecz przez przychylnego so- > s i ; 
wszystkich myśli, w" ró o” TE meL bie senatora Nenadowicza: W senacie jednak nie| nego do jego pilnowania, co zapewne niemogło 
kips 08 ye ję PAK KRONE ano tego przedmiotu wziąść pod rozbiór. j Pastąpić bez jego wiedzy. Mówią, że i statek „Fa 
ciwnych sobie teoryj wielkie zabrzmiało słowo : iJe- Wtedy! tłum zbrojny miał napaść na mieszkanie | Shion“, który wypłynął z Mobile do Texas miał 
Anglikiem zawołano, wiem, co znaczy posia- y eey ; ; ; zbrojnych z bandy Walkera i wiele broni i amu- 
stem Angis i des" ; księcia, eo go zmusiło szukać ocalenia w twierdzy | PT0) 

‘nie Indyj dla Anglii, jest to, panowanie nad o- "REM założ i hwałom | nicyi. 
dar "oj em nad 120 milióńaini poddanych. tureckićj, zkąd założył protest (SE = wałom ? 
estem Anglikiem, lecz przeora im "estem skupczyny, W nocy. 22g0 „oba kluby miały swojej __ 
człowiekiem, BŚ NOOO, BA GRA A| właszczył władzę, postanowiono ogłosić tron za wa:| Kronika miejscowa i zepranicwn». 
pii na ię oGoÓd ludzkością 1 U 
niałego 'zajęcia 5 P Montalembezt miał słuszność, 
ścią OdWIĘCZNAG  - conan je zdrobniajcie jego 
było to; wielkie widowisko, W DAN Je8 
rozmiarów. DE. ara r 

Panowie! niebędziemy niewdzięczni dla rządu par- 

rA mniic ie w jakim stanie 
lamentarnego. Przypomniji ficieręgę. 
Cesarstwo, pozostawiło Francyę; í przypomnijcie ;s0 
bie kraj nasz okupiony ogromnemi sumami, nas 


ZE EE ODRZE COSZOÓN YCH 
Przegląd polityczny. 


kepoaze żełeyraficzne: 


Paryż 28 grudnia. Monitor donosi z Szangai 
iz dnią $go b. m. Poseł francuzki bar, Gros po- 
wrócił tutaj, Lord Elgin popłynął z 5 okrętami 
w górę rzeki Jungtsiang. Kanton spokojny. 
ondyn 28 grudnia. Według ostatnich donie- 
jsień nadeszłych tu zNowego J orku, obiegała tam 
pogłoska, że prezydent Stanów Zjednoczonych 
wystosować ma oddzielny mesaż na kongres, ty- 
czący się 'samćj tylko Ameryki środkowej, s =“ 
Belgrad 28 grudnia. Deputacya, która ma się 
udać do księcia Miłosza Obrenowicza, ekłada się 


zdrowia króla nie doznał znacznćj zmiany, lecz 
pora dżdżysta jaka panowała podczas jego pobyta 

0 r dzić Wod- 
bywaniu przech»dzek pieszych, do których był 


wierzyć tę godność Michałowiczowi Stefce, który za-| Hraków 30 grudnia. Otóż ostatni to już tegoroczny numer 
mianował. ministra spraw wewn. Grarasza iina na-) „Czasu“, do którego piszemy. Nie żegnamy nim czytelników, 
ikiem swojego „gabinetu. Pod tym względem pewni będąc, że się z nimi jutro na ANE 1. Rok 1859“ na no- 
podania powyższe odstępują od doniesień telegra- | wo zobaczymy. Nie przesyłany "i rówież powinszowania, bo 
ficznych, To przywłaszczenie władzy przez klubi- | wto miejsce służą nasze listy prenumeracyjne, któremi wykupują 
j się, czytelnicy od nalegań z naszćj strony, a które są tem w dzien- 
nikarstwie, czem bilety zastępujące zwykłe niegdyś noworoczne 
powinszowania. Gdy dawne przysłowie mówi: „jeszcze się ten 


politeński obawia się wybuchu kryzys „mogącej 
mieć szkodliwe skutki dla dynastyi burbońskićj*,; 
a opiera swoje zdanie „na faktach uzasadnionych; 


zasoby wyczerpane, i zarg tem porządek synówcą ksi nie urodził, któryby wszystkim dogodził,* Przeto penik napa które do wiadomości jego doszły“, «Miny tego” 
wrócony w finansach nt 4 wowi Stefki ucieka się przy zamknięciu roku do tego przysłowia, zastawia- poręczenia, podanie Norda nie znaj duje wa Ty. i 


jąc sii f potrzebie, 
tatniego tćj jesieni spisu ludności, miasto Wie- 


bi 
4 l 


y temu obwoła- 


ciem, Sena i 
sprze (upczynie, 
p; ezes: 


Rząd hiszpański posyła wojsko na brzegi Gwi-. 
nei, które ma tam zbudować fortece.. Natomiast 
zwiniętą została eskadra przeznaczona na wypira<* 
wę przeciw Maroko, albowiem statki wyslane dla 
krążenia nad brzegami Riff nie na otkały inis, 
gdzie piratów, a przytóm Cesarz marokański przy- 
rzekł zadosyć uczynienie, 1334 ITON 
Porta przesłała niedawno okólnik do wsżystkich 
swych ajentów dyplomatycznych za granicą, tyczą- 

i ki Dosłownćj 
A 4 cze | nowy. tego okólnika nie przynoszą jeszcze osta= * 
R. * Wiedeń zajmie zapownć trze tnie wiadomości z Carogrodu; lecz dziennik” ciró- 

lego, z których się oka-| w rzędzie miast europejskich, po Lond P Presse d Orient e IĘ0 geis doónosząc o 
kupczyny Stefko _Michajło-|| -= aWsporeie liwerpoolskim wybuć Nie ; Iniku, pisze o jego treści co- następuje: 
| ligà nr przeciw panującemu księciu, ] amerykańskim: okręcie „Izaak Wright p „Nie jesteśmy jeszcze w ję przytoczyć „dosło- 
a. kc | abdykacyi. „W tym «celu wy-| wort wythodźców. Około dwieście o wnej osnowy tój noty; ale możemy zapewnić, iż 

ik : BY. x ye, av ten. oznajmił; żel y celem jój jest zasłonić wysoką Portę od wszelkiej 
wać na rzecz Miłosza Obre- odpowiedzialności ped akeyonarynszami; którzy: 

oładniy jednak dał się-swćj żonie od- powierzyli swoje kapitały p. 'Leśsepsowi wprzód, 
my ał się d 


no. dlge coou rogatek 553,000 mieszkańców. Spisy przed 
Montalemberta. | zały 474,000, zatem, przybyło 69,000 
j pewne skutkiem wielkiego napływa lu- 
Li. Dotćj liczby trzebaby doliczyć mieszkańców 
( | którzy właściwie do' miasta należą całem swojem 
strzega wszędzie pochleb- | t | TE wpa bulgaryl | zatru utrzynianiem, - a wynieśli, się za miasto jedynie 
kronikarzy /przedpokojo-| i Słowie ameczny stani ca. d s mieszkania.” Mni 


kt OU 
zamiarowi, który środek ten nasiręczył, „gł 
mówi: „ała A ilszah i 
Czuję. pottzebę dania odpowiedzi na zarzuty F 
kie prokuraton jlny p. Montalembertowi™uezyn (A 
Przypomniał on zachowanie się p.-Montalemb: rta 
w d. 2 grudnia. Pozwólcie mi punkt ten wyjaśnić:| 
W łonie zgromadzenia w lutym-1851 r.=tu wspo f 
mnienia historyczne są nieuchronne — wiele. 0: 
przewidywało że władza ówczesna chcezgwałcić kwe- 
styę; było to widoczną dążnością tego, który był u | ste- | r 
ru rzeczypospolitćj i który przysiągł ją bronić, Pewien munia telegrafe 
mowca powiedział: „Cesarstwo już tak dobrze jak los i uc] walono 
istnieje“, inny rzekł: Niewiem "czy te mury dłu-la między innymi | 


sb is x ra se 


14 
= | 2 
A 


zanim Sułtan zatwierdził firman' wydany ną” Z8- 

Kopania kanalu przez wice Eróla cgipalikn i 
Poczty. wieczorne niedoszły nas dziś. wieczór.. 

| i tuavideń iodot 


Antoni Mlobukowski Bedskior odyowiedsialsy, |. 


n AYN RR s x z 
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4 i CZAS z piątku 31 grudnia"! 858. 


Wyrobów chromolitograficznych z słynnćj litografii 
p. Fajansa w Warszawie; tudzież 


Kars papierów publicznych i pieniędzy |aiio)  Licitatlons-Ankindigung 0-35 Nakładem księgarni 
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Kraków dnia 23 grudnia 1858. 


A W Drukarni „CASU.“ 


